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Samozwańcze rządy. 
Lwów 25 lutego. 

Komitet centralny Ligi narodowej wystą- 
pił z nową elokubracją, z odezwą do ludno- 
ści polskiej w zaborze rosyjskim z powodu 
toczącej się wojny. O odezwie tej pisze N. 
Reforma: „Frazeologją, przypominającą wy- 
pracowania studenckie, przeładowana odezwa 
„Komitetu centralnego Ligi Narodowej* ma 
przedewszystkiem jedną wadę: jest zbyteczną, 
zupełnie zbyteczną... w najlepszym razie. Wobec 
nas jest ona śmiesznem jakiemś arogowa- 
niem sobie praw rządu narodowego, nie im- 
ponującego choćby tylko... brzmieniem tej 
pompatycznej „odezwy,* pozbawionej głęb- 
szej myśli politycznej.“ 

Czas również potępia ten krok, w aż 
nadto obszernym artykule, kończąc rzecz swo- 
ją w sposób następujący: 

„Społeczeństwo jednak nasze, mamy te- 
go pewność, jest tak dojrzałem i doświad- 
czonem, że na jego nerwy nie oddziała sug- 
gestja tajnych organizacyj. Zachowa ono pra- 
wdziwy i szczery spokój. Do nabrania tej 
pewności uprawnia choćby już tylko ten fakt, 
że nawet „Liga narodowa* przestała sama 
wierzyć w potęgę i urok dawnych, zużytych 
haseł, że w odezwie swej starała się utrzy- 
mać w pozornych przynajmniej granicach trzeź- 
wego sądu, a cel swój pragnęła osiągnąć in- 
ną, ukrytą drogą, Stwierdzając jedno, należa- 
ło drugie zdemaskować.* 


Wiec urzędników rachun- 
kowych. 


Rachunkowi urzędnicy państwowi we 
Lwowie czynią obecnie zabiegi około zwoła- 
nia ogólnego wiecu urzędników swego za- 
wodu, w celu wywołania dyskusji nad spra- 
wami tego odłamu stanu urzędniczego i po- 
dania uchwalonych rezolucyj do wiadomości 
rady państwa i rządu, w formie wspólnej pe- 
tycji, którą wniosą ponownie, w ślad petycji 
z roku 1901 wszyscy urzędnicy rachunkowi 
z całej Austrji. 

Zawiązany komitet przedwiecowy odbył 
już kilka posiedzeń w odstąpionej mu z go- 
towością sali kasyna urzędniczego i uchwalił 
zaprosić na wiec wszystkich posłów do rady 
państwa, we Lwowie zamieszkałych, aby dać 
im sposobność do wysłuchania i skuteczne- 
go poparcia słusznych postulatów urzędni- 
ków rachunkowych. 

Stosunki, paujące w tym dziale urzędni- 
ków państwowych, powołanych do spełnia- 
nia bardzo ważnego i trudnego zadania kon- 
troli rachunkowej gospodarstwa państwowe- 
go, są rżeczywiście opłakane i bynajmniej nie 
odpowiadają wymaganiom stawianym do tej 
grupy urzędników pod względem pracy i wy- 
kształcenia ogólnego i zawodowego. 

Obok licznych braków, dotykających urzę- 
dników rachunkowych wyłącznie w ich za- 
wodzie, odczuwają oni niemniej dotkliwie 
wszystkie konsekwencje, wynikające ze zbyt 
niedostatecznej opieki miarodajnych czynni- 
ków nad całym stanem urzędników państwo- 
wych w ogólności; to też wszelkie usiłowa- 
nia do poprawy stosunków tak licznej części 
inteligentnego społeczeństwa, jaką zwłaszcza 
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w naszym kraju stanowią urzędnicy państwo- 
wi, zasługują na ogólną sympatję i poparcie. 

Komitet wiecu urzędników rachunkowych 
prosi wszystkich kolegów, aby w imię soli- 
darności i w dobrem zrozumieniu konieczno- 
ści zmiany obecnych warunków bytu na lep- 
sze, zainteresowali się żywo zamierzonym 
wiecem, a w szczególności, by nikogo z nich 
na tym wiecu nie brakło. 

Wiec urzędników rachunkowych pań- 
stwowych odbędzie się w niedzielę t. j. 28 
lutego b. r. o godzinie 5 po południu w lo- 
kalnościach Kasyna urzędniczego (Hetmań- 
ska 12). 


Defraudacja w kasie chorych 
robotników budowlanych. 


A więc wczoraj wieczorem był już wia- 
domy rzeczywisty stan malwersacji Żelaszkie- 
wicza. 

Z całego majątku zgromadzenia towa- 
rrzyszy budowlanych pozostało gotówką w 
kasie 205 kor. 55 hal. 

14 sztuk książeczek kasy oszcz. 
sfałszował Żelaszkiewicz na sumę 
13.175 koron. Mieścił się w tem fundusz 
zgromadzenia towarzyszy, który był nie- 
jako funduszem rezerwowym. Wydzielanoc z 
niego zapomogi dla wdów i sierót, nadto w 
rzeczonej sumie znajduje się fundusz budo- 
wy własnego domu, wynoszący około 3000 
koron. Do powyższego braku dołączyć na- 
leży defraudację funduszu związkowej kasy 
chorych przy stow. przemysłowem budowni- 
czych, murarzy itd. w kwocie przeszło 6.200 
koron. Wreszcie zginęła książeczka kasy o- 
szczędności na kwotę około 600 koron. Ksią- 
żeczkę tę miał w przechowaniu Żelaszkiewicz, 
kwota zaś powyższa stanowiła fundusz na 
założenie kapeli w stowarzyszeniu rob. bu- 
dowlanych „Ogniwo“. 

Kwota zdefraudowana wynosi 
przeszło 20.000 koron. 

Przed odbyciem szkontrum zawiadomio- 
no Żelaszkiewicza na trzy dni naprzód. Po- 
czątkowo zdawało się, że w funduszach 
zgromadzenia towarzyszy budowlanych pa- 
nuje zupełny porządek. Znaleziono książe- 
czki kasy oszczędności na 13.000 koron. Po- 
zornie więc nie brakowało nic. Jednakże, 
gdy dyrekcja kasy oszczędności, proszona o 
porównanie książeczek, przedstawiła wczoraj 
namiestnictwu wykaz, wyszło na jaw, żei 
książeczki funduszu rezerwowego zgroma- 
dzenia, znalezione w pozornym porządku, 
wszystkie pry sfałszowane. Książeczki te 
przedkładał Żelaszkiewicz przy pierwotnych 
szkontrach. Zadecydowało to a opinji komisji 
szkontrującej, że w kasie jest porządek, 

Gdy w poniedziałek w południe komisja 
qewizyjna z ramienia namiestnictwa ustaliła 
brak w kasie chorych przeszło 6.200 koron, 
wezwany do wyjaśnienia tego stanu Żela- 
szkiewicz, przyznał się do defraudacji po- 
wyższej sumy, nie wspomniał jednak o in- 
nych malwersacjach. Wobec oświadczenia, że 
nie miał żadnych wspólników i wyłącznie 
sam zarządzał funduszami, za co też przyjął 
zupełną odpowiedzialność, aresztowano go. 

W chwili aresztowania miał przy sobie 
nabity rewolwer. Wieczorem zaś po przesłu- 
chaniu przez komisarza Hołowieckiego oddał 
go dobrowolnie wraz z zegarkiem, mówiąc 
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Ogłoszenia: 
Za ieden wiersz petitowy alba 
jego miejsce 20 nalerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w ru- 
bryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze 
za słowo. Najmniejsze og!o- 
szenia 30 halerzy, 

Doniesienia o ślubach, zaręczy= 
nach i inne prywatne komuni- 
katy po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 60 halerzy. 


Numer pojedynczy : 


wr Lwowia jns prone 
poranny ... 8 hal. | 10 hal, 
popołudniowy 4 hal. | 5 hal 


GSTAŻŻŁEWSKI-GARAŃSKI 1 MIECZYSŁAW SCHMITT. 


„weźcie to, zamknij- 
cie mnie, bo popełniłem defraudację*. Wpra- 
wdzie adwokat dr. Leser chciał postarać się 


niezwykle podrażniony : 


o pieniądze i pokryć sprzeniewierzenie, Ze- 
laszkiewicz, który posiada realność przy ul. 
Ubocz na Łyczakowie, nie przyjął jednako- 
woż interwencji dra Lesera. Wiedział bowiem 
Żelaszkiewicz dobrze o tem, że rzeczona in- 
terwencja nie pomoże wobec oszustw, jakich 
się w sposób wyrafinowany dopuścił. 

Szkontrum dotychczas jeszcze nie zostało 
ukończone, prawdopodobnie nastąpi dziś re- 
wizja funduszów stow. rob. budowl. „Ogni- 
wo“. Na wiadomość o tem udano się z proś- 
bą do dra Lessera, by ubezpieczył stratę tej 
instytucji na realności Żelaszkiewicza, na któ- 
rej Zelaszkiewicz zabezpieczył swą żonę. 
Wartość tej realności obliczają na 13.000 kor. 

Wczoraj przybył do Lwowa teść Żelasz- 
kiewicza, a uzyskawszy od prezydenta Przy- 
łuskiego pozwolenie widzenia się z Żelaszkie- 
wiczem, rozmawiał z nim w obecności Sę- 
dziego śledczego. Żelaszkiewicz przyznał się 
do sfałszowania książeczek Kasy oszczędno- 
ści na sumę około 14,000 koron. 

Wczoraj także udała się do starszego 
radcy namiestnictwa p. Piwockiego deputacja 
zgromadzenia tow. budowlanych, z prośbą o 
jak najrychlejsze zdjęcie z kas pieczęci. P. Pi- 
wocki przyrzekł uczynić żądaniu temu zadość 
po porozumieniu z radcą magistratu p. drem 
Fiszerem. 

* 
* * 

Znamiennym w tej sprawie jest głos or- 
ganu partji socjalno-demokratycznej Naprzodu: 
stwierdziwszy bowiem fakt, że oprócz Kasy 
chorych robotników budowlanych, istnieje 
jeszcze we Lwowie ośmnaście Kas chorych 
poszczególnych korporacyj,j wzywa władze 
kontrolujące do przeprowadzenia jak najści- 
ślejszej kontroli tych Kas, celem uspokojenia 
robotników. 


Izba sądowa. 


Złodziejska banda. 
Lwów 25 lutego. 
Dzisiaj wreszcie ukończono postępowa- 
nie dowodowe przesłuchaniem kilku epizody- 
cznych świadków, poczem przewodniczący 
po odczytaniu doniesień policyjnych o doko- 
naniu kradzieży przez szajkę u pp. Lilienów 
i t. d., podał do wiadomości przysięgłych 23 
pytań, odnoszących się do winy i udziału 
podsądnych w powyższych kradzieżach. 
Rozprawę odroczono do jutra godz. 
9 rano. 


Wojna Japonji z Rosją. 
(Telegr. „Dziennika Polskiego“). 
Rzekome zwycięstwo Rosji. 
Petersburg. Rosyjska agencja telegr. 
donosi: Aleksiejew nadesłał carowi następu- 
jący telegram o wykonanym na Port Artura 
ataku japońskiej floty: Dnia 24 bm. o go- 
dzinie 2%, nad ranem urządził nie- 
przyjaciel ponowny atak na „Retwisa- 
na* i kilka torpedowców, usiłując wprowa- 
dzić do portu wielkie parowce, napełnione 
materjałami wybuchowymi. „Retwisan* do- 
strzegł pierwsze torpedowce, zmierzające prze- 
ciw niemu i rozpoczął silny ogień na nieprzy- 


jaciela, zniszczył przytem dwa japoń- 
skie parowce, które go usiłowały wprost 
atakować. jeden z tych parowców zatonął 
koło latarni morskiej na wyspie Ty- 
grysiej, drugi zatonął koło góry Zoło- 
toj. Ogień na torpedowce prowadzono da- 
lej. Nad ranem widziano na przystani 
cztery zniszczone parowce i 8 torpe- 
dowców, które odjechały szybko, aby połą- 
czyć się z flotą japońską, stojącą na pełnem 
morzu. Część załogi, która się ocaliła, została 
przyjęta przez japońskie torpedowce, reszta 
prawdopodobnie utonęła. Każę teraz przeszu- 
kać całe wybrzeże. Wjazd do portu jest 
wolny. 

Przypisują zupełne nieudanie się planu 
nieprzyjacielskiego doskonałemu stanowi wo- 
dy i niszczącej akcji „Retwizana“. Dwa pa- 
rowce japońskie jeszcze się palą. 

Na przystani widać pływające miny a 
w wielkiej odiegłości dwa oddziały floty nie- 
przyjacielskiej. Trzy krążowniki, które wysła- 
łem w pościg za nieprzyjaciółmi, kazałem 
odwołać i wrócić im do przystani, aby usu- 
nąć pływające miny. Po naszej stronie nie 
było strat. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Radość z powo- 
du zwycięstwa, odniesionego rze- 
komo przez Rosję, trwała krótko. 
Wczoraj do późnej nocy oczekiwano tu po- 
twierdzenia autentycznego tej wiadomości o 
rzekomem zwycięstwie rosyjskiem. 

Pierwsza depesza prywatna, donosząca o 
zwycięstwie nadeszła z Petersburga o godz. 
6-tej wieczorem. Zawierała ona wiadomość o 
zatopieniu czterech okrętów japońskich. 

godz. 9-tej wieczorem nadszedł tele- 
gram Agencji Północnej, około północy na- 
deszły dalsze telegramy ze źródeł rosyjskich, 
a wszystkie naturalnie donosiły o wielkiem 
zwycięstwie Rosji. 

Rzecz jasna, że ze źródeł japońskich nie 
było żadnych wiadomości, gdyż najbliższy 
ich kabel znajduje się w Czifu, dokąd z Por- 
tu Artura jest 6—7 godzin drogi. Chociaż więc 
wiadomości o zwycięstwie Rosji pochodziły 
tylko ze źródeł rosyjskich, N. fr. Presse i Frem- 
denblatt zamieściły dziś o tem zwycięstwie 
artykuły wstępne, podnoszące doniosłe jego 
znaczenie. 

Tymczasem nadeszłe dziś wiadomości 
zgodne są w tem, że chodzi tu tylko o dro- 
bny epizod. Japonja urządziła do portu wy- 
cieczkę tzw. łodzi eksplodujących (Brander- 
boote), oraz kilku starych, zdobytych okrętów 
handlowych w tym celu, aby przy pomocy 
tych łodzi owe okręty zapalić i zatopić je 
u wejścia do Portu Artura i w ten sposób 
zatarasować drogę flocie rosyjskiej. To się 
jednak nie udało i to jest cała klęska Ja- 
pończyków. 

Londyn. (Tel. wł.) Szaudard w sprawie 
ostatniego ataku Japończyków na Port Ar- 
tura donosi: We wtorek w nocy 4 łodzie ja- 
pońskie i cztery zdobyczne okręty handlowe 
podpłynęły pod Port Ariura, aby położyć 
tam miny, a ewentualnie, aby podpaliwszy 
owe okręty handlowe, zatopić je i zatara- 
sować w ten sposób drogę okrętom rosyj- 
skim. Zbliżające się okręty ujrzał stafek ro- 
syjski „Retwizan* i zionął na nie ogniem, 
również dano ognia z portów lądowych. Je- 
dna łódź japońska, rażona ogniem nieprzyja- 
cielskim, zatonęła, jedna zatonęła, jedna się 


rozbiła, a dwie uszkodzone odpłynęły, aby 
się połączyć z flotą. 
Daily Mail donosi z Wejhajwej, że o 


ile się zdaje, Japończykom powiódł się ich 
plan, gdyż zdołali u wejścia do Portu Artura 
zatopić swe statki i w ten sposób zataraso- 
wali drogę statkom rosyjskim tak, iż nie 
będą mogły wypłynąć z Portu Artura. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Ostatni atak Japoń- 
czyków na Port Artura wskazuje, że oficero- 
wie japońscy znają historję dawnych bitw 
morskich i wszelkie używane dawniej pod- 
stępy, zastosować chcą w wojnie teraz się 
toczącej. Usiłowali oni, podobnie, jak to 
Amerykanie uczyniii podczas wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej z „Merimakiem*, zatopić 
stare, zdezelowane statki u wejścia do Portu 
Artura, aby statkom rosyjskim zatamować 
drogę, a nadto za pomocą łodzi t. zw. eks- 
plodujących, usiłowali wzniecić pożar wśród 
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statków rosyjskich, podobnie, jak to uczynił 
w roku 1853 admirał rosyjski Nachimow, 
który przy pomocy takich łodzi spalił flotę 
turecką w Smyrnie. Zamiar ten praw do po- 
dobnie powiódł się Japończykom 
gdyż, jak mówi urzędowa depesza admirała 
Aleksiejewa, Rosjanie zatopili cztery statki ja- 
pońskie. Zdaje się więc, że będą to te same 
statki, które chcieli zatopić Japończycy i że 
one opadłszy na dno, zatarasowały statkom 
rosyjskim wyjazd z Portu Artura. 

Żadnych statkówwojennych Ja- 
pończycy nie stracili, gdyż ich nie 
wysyłali, stracili tylko dwie drobne łodzie. 

Gdyby Rosjanie nie byli spostrzegli 
owych łodzi eksplodujących, to one dostaw- 
szy się do wnętrza portu, byłyby wznieciły 
pożar i zniszczyły flotę rosyjską. 

Do Petersbnrga wiadomość o owem rze- 
komem zwycięztwie rosyjskiem nadeszła wczo- 
raj po południu i ogłoszona natychmiast pla- 
katami na rogach ulic, wywołała ogromną 
radość. 

Wiedeń. (Tel. wł.) N. fr. Presse, która 
jeszcze dziś rano zamieściła artykuł o stra- 
Sznej klęsce Japończyków, w dzisiejszem po- 
południowem wydaniu zamieszcza zdanie fa- 
chowca, który pisze co następuje: Z depesz 
wynika, iż Japończycy wysłal: cztery podpa- 
lacze, t. zw. Branderschiffe. 

Podpalacze takie stanowią, stare, nie- 
zdolne do użytku okręty handlowe, które na- 
pełnia się materjałami palnymi i wybuchowy- 
mi i podsuwa się je tak blisko pod nieprzy- 
jacielską flotę, aby pożar przedostać się mógł 
na statki nieprzyjacielskie. Takie cztery okręty 
wysłali jajapończycy i te okręty zniszczyli 
Rosjanie. 

Gdyby nawet prawdą było, iż oprócz 
tego zatonęły dwie japońskie łodzie torpedo- 
we, to nie jest to dla Japonji wcale wielką 
klęską, jak to usiłują przedstawić ze strony 
Rosji, gdyż Japończycy łodzi takich posiada- 
ja znaczną liczbę. 

Traktat Japonji z Koreą. 

Waszyngton. Sekretarz stanu Hay 
otrzymał wiadomość, że jJaponja zawarła z 
Koreą traktat, na podstawie którego Japonia 
poręcza niezawisłość i integralność Korei. 


Powrót Wittego. 

Petersburg. (Tel. wł.). Utrzymuje 
się tu uporczywie pogłoska (patrz depesze 
poranne. Red.), że były minister skarbu 
Witte mianowany ma zostać kanclerzem z 
władzą niemal dyktatorską. O mianowaniu 
tem mówią tu już tak głośno, jakgdyby było 
ono faktem dokonanym. W każdym razie w 
pogłosce tej upatrują wszyscy znak najoczy- 
wistszy, że kurs politykigLambsdorfa uzyskał 
zupełne uznanie cara, że więc powołując 
Wittego na urząd kanclerski, pragnie car, 
aby kierunek, nadany przez Łambsdorfa ży- 
ciu politycznemu w Rosji, był dalej przez 
niego kontynuowany. Zauważyć przytem na- 
leży, że Lambsdojf i Witte pozostają w 
serdecznej ze sobą zażyłości. Ogólnie wska- 
zują także, jako na fakt znamienny, na zbli- 
żenie pomiędzy Wittem, a wielkim księciem 
Aleksandrem  Mikołajewiczem, który — jak 
wiadomo — zerwał zupełnie stosunki z Bezo- 
brazowem. 


Proklamacja Aleksiejewa. 

Niuczwang. W całej Mandżurji ogło- 
szono proklamację Aleksiejewa, wzywającą 
ludność, aby pomagała wojsku rosyjskiemu. 
Na wypadek nieposłuszeństwa  zagrożono 
mieszkańcom karą Śmierci. 

Flota japońska. 

Londyn. (Tel. wł.) Admirał Togo z 13 
statkami odpłynął w kierunku południowo- 
wschodnim, prawdopodobnie ku Władywo- 
stokowi. W eskadrze tej brak trzech okrętów, 
które więc albo stanowią stratę Japonji, albo 
też zostały na straży pod Portem Artura. 


Zbrojna neutralność Szwecji. 

Sztokholm. (Tel. wł.). Rząd szwedzki 
wydał nakaz powołania pod broń wszystkich 
popisowych, należących do okręgu gotlandz- 
kiego, z klas popisowych od roku 1897 do 
1903, a służących zarówno w piechocie, jak 
i artylerji. Ponadto z pośród huzarów i dra- 
gonów zostaną wybrane z każdej załogi od- 
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działy po 80 ludzi, skompletowane i przenie- 
sione następnie do Gotlandji. 


*etersburg. (Tel. wł). Wychodzący 
w Porcie Artura Nowy Kraj w artykule, oma- 
wiającym wojnę rosyjsko-japońską, wystę- 
puje z ostrymi wyrzutami (l) przeciw tym 
państwom europejskim, które ośmielają się 
zaliczać Japonję do państw cywilizowanych. 

Szangaj. Jak słychać, rząd chiński po- 
zwolił rosyjskiej kanonierce „Mandżur*%, po- 
zostać w Szangaju pod warunkiem, jeżeli ster 
zostanie usunięty i ogień pod kotłami uga- 
szony. Japoński krążownik, znajdujący się w 
Wusung, udaje się na północ. 

Petersburg. Prawif. Wiestnik wystę- 
puje w sposób energiczny przeciw rozszerza- 
nym pogłoskom w sprawie państwowych Kas 
oszczędności, szczególnie zaś przeciw po- 
głoskom, jakoby z powodu wojny nie był 
zapewniony zwrot wkładek. 


Delegacje wspólne. 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Delegacja węgierska 

Wiedeń. Węgierska delegacja przyjęła 
wniosek del. Ugrona w sprawie przeniesienia 
węgierskiego archiwum delegacyjnego do Bu- 
dapesztu. 

Wiedeń. W delegacji węgierskiej, w 
toku obrad nad rezolucjami odpowiadał hr. 
Tisza na zarzuty, przyczem zaznaczył, że nie 
miał zamiaru atakować osobiście Appony'iego, 
który chciał tylko udowodnić, że ci wszyscy, 
którzy w październiku roku ubiegłego zgo- 
dzili się na program stronnictwa liberalnego, 
powinni być teraz zadowoleni. Mowca wy- 
stępował tylko przeciw przekroczeniu granic 
objektywności, co uczynił Apponyi. 

W dyskusji nad rezolucją Ugrona w spra- 
wie wzmocnienia załóg wojskowych na pół- 
nocno-wschodniej granicy Siedmiogrodu o- 
świadczył szef sekcji Jekelfalussy, że na wszy- 
stkich granicach poczyniono odpowiednie za- 
rządzenia, nie może jednak obecnie na pu- 
blicznem posiedzeniu podać konkretnych cyfr. 


Sytuacja na Bałkanie. 
(Tel. „Dzien. Pol.*) 

Rzym. (Tel. wł.). Inspicowane dzienniki 
włoskie piszą coraz więcej w duchu przyja- 
znym Rosji. Popolo Romano pisze, że opinja 
włoska powinna być przyjazną dla Rosji, gdyż 
jedynie Rosja daje gwarancję utrzymania na 
Bałkanie status quo. 


DEPESZE 
ielegraliczne i telefoniczne. 
Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Minister handlu przedłoży 
na najbliższem posiedzeniu sejmu węgierskiego 
zmodyfikowany projekt ustawy inwestycyjnej. 
Kwota, przeznaczona na budowę kołei i dróg 
będzie podwyższona. 

Krół szwedzki w Wiedniu. 

Wiedeń. Król szwedzki udał się dziś 
przed południem do kościoła Kapucynów i 
złożył na trumnie cesarzowej Elżbiety i arcy- 
księcia Rudolfa wieńce. 

Nowy ambasador włoski w Wiedniu. 

Wiedeń. Cesarz przyjmował dziś, wśród 
zwykłego ceremonjału, nowo zamianowanego 
włoskiego ambasadora w Wiedniu, ks. Avarnę. 
Nowy proces przeciw drowi Rakowskiemu. 

Poznań. (Tel. pryw.) Akt oskarżenia 
w sprawie o rzekome przekupstwo dozorcy 
więzienia we Wronkach, doręczono już p. Mar- 
cinowi Biedermanowi i drowi Kazimierzowi 
Rakowskiemu, znajdującemu się w tutejszem 
więzieniu śledczem. Proces odbędzie się w 
przyszłym miesiącu przed poznańską izbą 
karną. 


Z parlamentu francuskiego. 
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji marynarki izby poselskiej przedłożył 
ministrowi marynarki Pelletanowi prezydent 
komisji aktualne w marynarce sprawy, które 
dotyczą eskadry i rezerw, postępu budowy 
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okrętów, stanu warunków aprowizacyjnych 
personalu, efektywnego stanu czynnego floty, 
stałych i ruchomych środków obrony w ar- 
senałach i punktów oparcia floty. 

Następnie roztrząsał minister Pelletan 
szczegółowo każdą z tych spraw, a jasne i 
dokładne jego wywody, oparte na cyfrach 
i faktach, zrobiły na członkach komisji bar- 
dzo korzystne wrażenie. 

Paryż. W komisji marynarki oświad- 
czył minister marynarki Pelletan, że prawie 
nie wierzy w możliwość zatargu, Francja je- 
dnakże musi być przygotowana na wszystkie 
ewentualności. Marynarka francuska ma obe- 
cnie w Azji wschodniej 5 pancerników naj- 
nowszego typu, a za kilka tygodni będzie 
tam miała jeszcze 5 nowych pancerników. 
Pięć „burzycieli* torpedowców znajduje się 
jeszcze w arsenale. Wkrótce i te będą mogły 
być wysłane. Marynarka posiada sześć no- 
wych torpedowców podmorskich, których 
pojemność przewyższa 4 i 5 razy pojemność 
dotychczas używanych torpedowców podwo- 
dnych. Nie jest możliwem, aby Francja na 
dalekim Wschodzie miała tak samo silną 
eskadrę, jak Japonja, Anglia, lub Stany Zje- 
dnoczone, mimo to wysłane zostaną jeszcze 
4 torpedowce dla wzmocnienia tamtejszej 
eskadry. Zarządzenia Francji w Indochinach 
uniemożliwiają wszelkie próby wylądowania 
tam nieprzyjaciół. 

Minister oświadczył, że jest przekonany, 
iż wszystko uczynił, co mu nakazywał obo- 
wiązek. 

Marynarka angielska. 


Londyn. Budżet marynarki proponuje 
zbudowanie na przyszły rok dwóch nowych 
wielkich okrętów wojennych, czterech pan- 
cerników, 14 niszczycieli torpedowców i 10 
torpedowców  podmorskich. Stan marynarki 
ma być podwyższony o 4.000 żołnicrzy. 

Proces. o zaburzenia antysemickie 

w kKiszyniewie. 

Kiszyniew. W ponownym procesie o 
zaburzenia antysemickie w kwietniu z. r. wy- 
nosiła liczba oskarżonych 68 osób. Niejakich 
Rotara i Kuibana, oskarżonych o zamordowa- 
nie Kohana, uwolniono od tego zarzutu, a 
Kuibana skazano tylko za udział w rozru- 
chach na rok służby w rotach -aresztanckich. 
Rozprawę * © zamordowanie żydówki Kosy, 
odroczono z powodu niejawienia się ważnych 
świadków. Za zamordowanie żyda Utmanna 
zasądzono dwóch oskarżonych, mianowicie 
jednego na rok więzienia, a drugiego na 2%, 
lat siużby w rotach aresztanckich i na za- 
płacenie 500 rubli wdowie po Utmannie ; 
trzeciego oskarżonego uwolniono. 
Demonstracje republikańskie w Hiszpanii. 

Madryt. Wczoraj wieczór powtórzyły 
się republikańskie demonstracje. Grupy de- 
monstrantów przeciągały ulicami, śpiewając 
marsyljankę. Policja rozpędziła demonstrantów. 


Madryt. Międzynarodowy komitet ro- 
botniczy w Barcelonie wystosował do wszy- 
stkich robotników wezwanie, aby dnia 13 
marca urządzili manifestacje na korzyść amne- 
stji dla wszystkich zasądzonych za strejki. 
Manifestacje mają odbyć się równocześnie w 
Paryżu, Londynie, Leodjum, Brukseli, Berlinie, 
Wiedniu i Rzymie. 


Związek dziennikarzy 
austrjackich, 


Wiedeń 23 luiego. 


Onegdaj odbyło się w Wiedniu walne 
zgromadzenie związku dziennikarzy austrja- 
ckich, pierwsze po ukonstytuowaniu się Ta- 
warzystwa. Związek powsta z inicjatywy 
prezesa międzynarodowej asocjacji prasy, pa- 
na Wilhelma Singera, a dziś już liczy de 200 
członków. Przewodnią myślą p. Singera było 
stworzyć w granicach Austrji podobną mię- 
dzynarodową organizację prasy, jak ta, 
która obejmuje Świat cały. Chce on, by re- 
prezentanci opinji publicznej, bez względu na 
dzielące ich chociażby przepaście, wspólnie 
czuwali nietylko nad interesami swego za- 
wodu, ale i nad tem, by konieczna walka to- 
czyła się zawsze w formie przyzwoitej i by 
nie cierpiały przez nią wspólne wszystkim 


kulturnym narodom interesy. Idzie więc o ro- 
dzaj prawa międzynarodowego dla prasy w 
Austrji, a zarazem o ochronę jej moralnych 
interesów. 

Sciślejsza łączność pomiędzy prasą wszy- 
stkich obozów, z czasem mieć może także 
to zbawienne następstwo, że łatwiej będzie 
o wyrównanie tych mianowicie różnic, które 
nie płyną z zasadniczego stanowiska, a są 
raczej wynikiem uporu, ukrytego pod nazwą 
konsekwencji. Apel p. Singera znalazł bardzo 
przychylne przyjęcie i zdarzyło się poj raz 
pierwszy, że w jednem stowarzyszeniu obok 
literatów niemieckich znaleźli się reprezen- 
tanci obozu katolickiego, dalej antisemici, a 
nawet niemieccy narodowcy z krajów alpej- 
skich. Towarzystwo dziennikarzy polskich 
zrozumiało znaczenie nowego związku, pole- 
ciło swoim członkom wpisanie się i na członka 
wydziału desygnowało redaktora Dziennika 
Polskiego p. dra Ostaszewskiego-Barańskiego. 
Z Czechami toczą się żywe rokowania i za- 
pewne jeszcze w tym roku zgłoszą oni przy- 
stąpienie do związku. 

Na onegdajszem walnem zgromadzeniu 
prezes p. Singer przywitał wśród powsze- 
chnych i długotrwałych oklasków, przybyłego 
ze Lwowa dra Ostaszewskiego i delegata 
krajów alpejskich pana Prasla. W pięknej 
przemowie podniósł p. Singer obowiązek 
ścisłej lojalności wzajemnej pomiędzy prasą 
wszystkich obozów, a dalej konieczność wza- 
jemnego popierania się dla uzyskania nale- 
żnego dziennikarzom stanowiska. 

Dr. Ostaszewski - Barański, dziękując za 
uprzejme przyjęcie, zapewnił, że polscy kole- 
dzy usilnie popierać będą cele Związku, bo 
je należycie rozumieją i oceniają. Mamy spe- 
cjalnie w Austrji aż nadto już walki i sądzimy, 
że zadaniem członków związku będzie szukać 
tego, co łączy, a omijać to, co dzieli. 

W dalszym ciągu uchwaliło zgromadze- 
nie starać się o to, by przy sprawach sądo- 
wych, dotyczących zawodu dziennikarskiego, 
zasiadali ławnicy, wzięci z tego zawodu, da- 
lejj by dziennikarze zasiadali w komisjach 
podatkowych, wreszcie, by w sprawach po- 
między dziennikarzami udawać się do sądów 
polubownych. W końcu przyjęto około 80 
nowych członków, a wtej liczbie dwudziestu 
kilku Polaków. 

Walne zgromadzenia Związku będą od- 
bywać się na przemian w stolicach krajów 
koronnych i w Wiedniu. 


KRONIKA. 


Lwów 25 lutego. 

Man zowietrza, Godzina 12 w południe: 

ipiota —3” 8. Pochmurno. 

Gal. Towarzystwo gospodarskie od- 
będzie tegoroczne walne zgromadzenię rady 
ogólnej w dniach 3 i 4 marca. Pierwsze posie- 
dzenie odbędzie się 3 rnarca, o godz. 11 przed- 
południem w saii ratuszowej. 

Komitet wystawy przyrodniczo lekar- 
skiej i hygienicznej X zjazdn lekarzy i przy- 
rodników Polskich we Lwowie w r. 1904 przy- 
pomina, że termin do wncszcnia zgłoszeń przed- 
mhiotów na wystawę przeznaczonych, upływa 
z końcem miesiąca lutego br. Po upływie tego 
terminu zgłoszone przedmioty będą mogły być 
tylko w takim razie na wystawę przyjęte, jeśli 
komitet rozporządzać będzie jeszcze stosownem 
miejscem na ich pomieszczenie. Ze względu 
zaś, że napływ zgłoszeń jest bardzo wielki, a 
wystawa zapowiada się niezwykle dobrze, leży 
w interesie samych wystawców, by z wnosze- 
niem swych zgłoszeń się pospieszyli, a to tem 
bardziej, że przedmiotów później zgłoszonych 
nie będzje można uwidocznić w katalogu wy- 
stawowym. 

O marynarce wojennej, wygłosi p. Ka- 
zimierz Piestrak, elektrotechnik austrjackiej ma- 
rynarki wojennej, cztery wykłady, objaśniane 
obrazami świetlnymi, w bieżącej serji powsze- 
chnych wykładów uniwersyteckich. Wykłady te 
będą się odbywać w niedziele od godziny 6*/ą 
do 7'/, wieczorem w zakładzie fizycznym uni- 
wersytetu, ul. Długosza 8, a rozpoczną się dnia 
28 bm. 

Wobec powszechnego obecnie * zaintereso- 
wania się wojną rosyjsko-japońską, w której 


marynarka wojenna odgrywa tak ważną rolę, 
będą zapewne te wykłady, wypowiedziane przez 
fachowca, cieszyć się wielkiem powodzeniem. 

Ze stawów Panieńskich. Konkurs no- 
wicjuszów i panienek w jeździe sztucznej na 
łyżwach, który według zapowiedzi nie mógł 
odbyć się dotąd, z powodu odwilży, odbędzie 
się w sobotę, 27 lutego rb. o godzinie 5 po- 
południu. Zawody te składać się będą z ćwi- 
czeń obowiązkowych i popisowych i nagro- 
dzone zostaną przez jury przyz:aniem nowi- 
cjuszom medali konkursowych, a panienkom 
stosownych upominków. W skład jury wchodzą 
pp.: K. Hemerling, Al. Mazza, dr. Mentschel, 
St. Uleniecki i Al. Wallek. 

Z galicyjskiego Towarzystwa muzy- 
cznego. Próba z oratorjum J. S. Bacha: Mat- 
thaus-Passion, odbędzie się w sobotę, 27 bm. 
o godz. 7 wieczorem (nie jak zapowiedziano, 
w piątek) o czem się zawiadamia członków 
chóru, orkiestry i uczniów klasy choralnej. 

= Wstęgi z wieńców, złożonych na 
trumnie śp. Bronisława Szwarcego, przesłał ko- 
mitet pogrzebowy do archiwum miejskiego, ce- 
lem wieczystego ich tam przechowania, obok 
licznych innych tego rodzaju pamiątek. 

= (Cyrk. Bracia Truzzi, którzy ubiegłego 
lata bawili z cyrkiem swym we Lwowie, zwró- 
cili się do gminy z prośbą o odstąpienie im 
placu Solskich na trzy miesiące letnie pod cyrk 
za stosownem, dość wysokiem wynagrodzeniem. 
Sprawą tą zajmował się wczoraj na zwyczajnej 
sesji magistrat i uchwalił zezwolić w zasadzie 
firmie tej na budowę cyrku letniego, lecz nie 
wydzierżawić jej placu Solskich. Motywem tej 
uchwały jest wzgląd na wielki ruch targowy 
dokuła placu Soiskich, oraz ten, że plac ów 
ma być rozparcelowany i sprzedany. b 

==Tyfus plamisty. We Lwowie zdarzyły się 
w ostatnich dniach trzy wypadki tyfusu plami- 
stcgo: jeden w domu pod I. 9 przy ul. Linde- 
go, drugi w domu pod |. 19 przy ul. św. Zofji, 
trzeci w domu pod 1. 14 przy ui. Rzeżnickiej. 
Dwaj pierwsi pacjenci (a właściwie pacjentki) 
pozostają w leczeniu w pawilonie dla chorob 
zakaźnych szpitala powszechnego, a mieszkania 
ich zostały odkażone i zastosowano wszelkie 
inne, zwykłe w takich razach środki zapobie- 
gawcze, by nie dopuścić do rozszerzenia się 
tyfusu. Pacjentka z ul. Rzeźnickiej, izraelitka, 
żadną miarą nie chciała się zgodzić na przewie- 
zienie jej do szpitalnego pawilonu chorób za- 
każnych, przeto w obec braku w takich wypa= 
dkach środków przymusowych, fizykat miejski 
był zniewolony pozostawić ją w damu, poczy- 
nił zaś wszelkie daleko idące środki ku ochro- 
nie otoczenia i sąsiadów chorej; dla informacji 
osób obcych, umieszczono na domie ostrzega- 
jącą tablicę. 

Wypadek tyfusu na ui. św. Zofji jest o tyle 
szczególnym, że pacjentka, kobieta 50-letnia, 
przyszła do szpitala z ciężką chorobą zakaźną; 
w ciągu leczenia, po wysepce wynikającej z tej 
choroby, pojawiła się osutka tyfusowa. Niestety 
choroba zakaźna udzieliła się czterem osobom, 
z któremi pacjentka ta mieszkała w jednej izde- 
bce. Organa sanitarne poczyniły co możliwe, 
by chorych tych mieć w nieustannei ewidencji 
co do tyfusu plamistego, choroba zakaźna jed- 
nak, zbyt długo ukrywana, poczyniła w tem 
ognisku nędzy bardzo wydatne postępy. 

— Mieszkania stróżów. Wskutek doko- 
nanej w grudniu i styczniu rewizji mieszkań 
stróżów, wydał magistrat tymi dniami nakaz de- 
lożowania stu kilku mieszkań strórów kamie- 
nicznych, głównie w dzielnicy żółkiewskiej i 
częścią w halickiej. 

Wiece przemysłowe w Przeworsku i 
w Rudkach. W Przeworsku odbędzie się w 
dniu 6 marca w niedzielę o godzinie 5 po połu- 
dniu w sali Sokoła wiec, z inicjatywy tamtejszego 
ruchliwego towarzystwa „Pomocy przemysłowej“. 
Kierownik Biura reklamy przy centr. Związku 
gal. przemysłu fabrycznego p. Olszewski wygłosi 
referaty: „O stanie dzisiejszym naszej produkcji 
przemysłowej”, „O sprawie węglowej” i,„O 
postępie w organizacji działalności Towarzystw 
Pomocy przemysłowej*. Tego samego dnia od- 
będzie się w Rudkach wiec przemysłowy zwo= 
łany przez niemniej ruchliwe tamtejsze Towa- 
rzystwo „Pomocy przemysłowej“, na którym rę- 
ferat objął dyrektor centr. Związku fabrycznego 
dr. Battaglia. 

Ruchome wystawy przeglądowe wyro- 


4 


bów krajowych, zamierza urządzać „Biuro re- 
klamy i rozpowszechnienia wyrobów krajowych. 
Wystawy te, urządzane według pewnego syste- 
mu z jaknajwiększą oszczędnością, organizowa- 
ne przez wydziały Towarzystw „Pomocy prze- 
mysłowej*; które zawiązują się w całym kraju, 
będą obejmowały okazy, wzory, plakaty, próbki, 
katalogi i cenniki dotyczące ile możności jak 
największego szeregu artykułów krajowej pro- 
dukcji. Wystawa ta będzie demonstrowaną w 60 
miejscowościach kraju. Współudział w tej in- 
stytucji wędrownej dia producentów bardzo ko- 
rzystny i tani, tylko 3 korony. Każdemu z pro- 
ducentów będzie daną możność okazania swego 
towaru, wyjaśnienia jego wyższości lub conaj- 
mniej równej jakości z towarem zagranicznym, 
w jednej z 60 miejscowości w roku, wobec 
licznego, kilkaset osób liczącego zgromadzenia 
z różnych sfer społecznych. 

Fr. Bonus Połeć, członek zakonu oo. 
Bonifratrów z Krakowa, przybył do Lwowa 
w celu zbierania składex dla ubogich chorych. 

Zgubione przedmioty. Magistrat podaje 
do wiadomości, że dyrekcja policji we Lwowie 
nadesłała mu rozmaite w miesiącach: sierpniu, 
październiku, listopadzie i grudniu r. z., w ró- 
żnych punktach miasta znalezione przedmioty, 
po które dotąd nikt się nie zgłosił. W celu 
wykazania prawa własności, ewentualnie ode- 
brania tych przedmiotów, zechcą się zgłosić 
interesowane strony w biurze departamentu I 
magistratu w godzinach urzędowych w przecią- 
gu dni 14. 

Lwów... stajnią. Gdyby jakiś obcy, choćby 
dajmy na to Japończyk, przybył do naszego grodu 
i przechodząc przez główne ulice i place zawołał: 
toż to chyba nie stolica kraju — ale stajnia! 
— nie pomyliłby się bardzo. Dzięki wysokiej 
protekcji, jaką widocznie „zasłużenie“ cie- 
szą się nasi dorożkarze, ulice: Karola Ludwika, 
Hetmańska, Akademicka, place: Marjacki i Ber- 
nardyński, nie są właściwie ulicami i placami, 
ale stajniami dla Wielmożnych i Jaśnie Wiel- 
możnych Panów Dorożkarzy. Co się tan dzieje, 
tego opisywać nie potrzeba, bo mieszkańcy sto- 
licy naszej aż nadto dobrze te miłe dla ich 
powonienia i zdrowia stosuneczki znają — 
dziwić się tylko trzeba ich... cierpliwości. Na- 
wet u Hotentotów, gdyby ogół domagał się tak 
natarczywie reformy stosunków, urągających 
wręcz wszelkim pcjęciom o czystości i hygjenie 
i gdyby odnośni „kacykowie* na to nie reago- 
wali, wybuchłaby co najmniej... rewolucja. 

U nas inaczej! „Naj bude jak buwało!*, 
życzą sobie panowie od bata — laissez les 
Jaire“ odpowiadają elegancko, kacykowie. A ty 
ludku, płać podatki, wąchaj, choruj i siedź ci- 
cho, bo przecież nie będziemy dła ciebie in- 
komodować pp. dorożkarzy 

Ciekawym przyczynkiem do tej sprawy jest 
jeszcze, że dla wygody tychże pp. od kozła, —. 
trudne do uwierzenia — a jednak prawdziwe 
— na placu Marjackim pod wielką latarnią, 
jakiś przedsiębiorca urządził sobie... poidło. 
Cały więc dzień, fury i dorożki tamują ruch, 
utrudniają i tak u nas niebezpieczne przejście. 
a nadto zanieczyszczają do reszty tę główną 
i najpiękniejszą arterję miasta. 

I pomyśleć, że dzieje się to wszystko 
w siolicy kraju w XX stuleciu i że w tejże 
stolicy i w tymże kraju, oraz stuleciu panują... 
kacykowie |... 

Nowa podróż cesarza Wilhelma. Z Ant- 
werpji donoszą do N. W. Journal: jak słychać, 
cesarz niemiecki Wilhelm II w podróży swojej 
na może Śródziemne odwiedzi także Antwerpję, 
o czem też rząd belgijski został już podobno 
w drodze urzędowej zawiadomiony. Z Antwer- 
pji uda się cesarz Wilhelm okrętem do Messy- 
ny; przybycie jego łam ma nastąpić w pier- 
wszej połowie marca. 

Z wiedeńskiej Polonji. „Ognisko“, pol- 
skie akademickie stowarzyszenie we Wiedniu, 
IX Sechschimelgasse l. 7, urządza 2 marca br. 
o godzinie 7 wieczorem w sali resursy kupie- 
ckiej I Johannesgasse 4, tradycyjny wieczór ku 
czci Adama Mickiewicza. W części artystycznej 
uroczystego wieczoru wezmą udział pierwszo- 
rzędne siły artystyczne i estradowe. Ruchliwemu 
komitetowi wieczorkowemu, zawiązanemu w ło- 
nie stowarzyszenia, udało się pozyskać do 
współudziału p. Irenę Abendroth, król. saks. 
śpiewaczkę nadwornej opery w Dreźnie  „sło- 
wika polskiego“, jak ją często i słusznie dzien- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 lutego 1904 r. 


niki niemieckie nazywają. P. Stefania Fische- 
równa, uczenica prof. Prilla, młodziutka, bar- 
dzo utalentowana wirtuozka, zaszczytne już ze 
swych występów znana w stolicy naddunajskiej, 
z giy Swej na skrzypcach, da się nam również 
poznać. Z panów pizyrzekli też swój współ- 
udział prof. S. Auber wiolinczelista, p. Hugo 
Zathay, śpiewak opery i Poznańczyk p. Mie- 
czysław Eichstaedt, pianista. Akompaniament 
objął kol. Zdzisław Jachimecki. Słowo wstępne 
wygłosi kol. Stanisław Tarnowski, a zakończe- 
nie dr. Ignacy Petelenc,poseł do rady państwa. 
Po koncercie odbędzie się wieczornica. Czysty 
dochód przeznaczony jest na ubogich członków 
„Ogniska“. 

Naczelny chirurg armji japońskiej. 
Znanemu chirurgowi amerykańskiemu, drowi 
Mikołajowi Sennowi, mieszkającemu w Chicago, 
ofiarowały władze japońskie stanowisko na- 
czelnego chirurga armji japońskiej. Dr. Senn 
przyjął ofertę i w tych dniach opuszcza Chi- 
cago z oddziałem amerykańskich chirurgów 
i dozorczyń szpitalnych. 

Żołnierz europejski w Chinach, ko- 
sztuje bardzo drogo. Żołnierze niemieccy wscho- 
dnio-azjatyckiej brygady, angażowani tam na 
2 lata otrzymują prócz mieszkania munduru i 
kompletnego utrzymania, podoficerowie po 1386 
marek dodatku rocznego, gefrajtrzy po 879 ma- 
rek a szeregowcy po 843 marek każdy, tak, że 
stałe utrzymywanie w Chinach 2526 żołnierzy, 
kosztuje Niemcy 12,000.000 marek rocznie. 

Z krak. rady powiatowej. Kraków. 
(Tel. pryw.) Dziś o godzinie 10 przedpołudniem 
rozpoczęło się posiedzenie rady powiatowej 
krakowskiej, na którem po załatwieniu objętych 
porządkiem dziennym spraw administracyjnych, 
przystąpiono do wyboru nowego prezesa, w 
miejsce Franciszka Paszkowskiego, powołanego 
na stanowsko dyrektora referenta Tow. wzaj. 
ubezp. 

Prezesem wybrano jednomyślnie dotych- 
czasowego wiceprezesa Jana Skirlińskiego, wł. 
dóbr Kryspinów, a wiceprezesem również jedno- 
myślnie dra Stefana Skrzyńskiego, dotychczaso- 
wego członka wydziału, wł. dóbr Karniowice. 
Członkiem wydziału w miejsce wiceprezesa 
Skrzyńskiego wybrała rada jednomyślnie p. 
Franciszka Paszkowskiego. 

Nożowcy. Warszawa. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyła się tu rozprawa przeciw nożo- 
wcom Stefanowi Widomskiemu, oskarżonemu 
o zabicie Spirydjona Zmińskiego, majstra fabry- 
cznego, pchnięciem noża w Serce. Zbrodnia ta 
wydarzyła się przed trzema tygodniami. Widom- 
skiego skazano na 10 lat clężkich robót. 


+ e 
Dział ekonomiczny. 

- Buduapewzt 25 lutego. (Gielda ziu- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilograrnów, 
Pszenica na kwiecień od 9'01 do 9'02; na pa- 
ździernik od 870 do 8:71; żyto na kwiecień 
od 7'10 do 7'11; na październik 7°05 do 7:06; 
owies na kwiecień od 5'88 do 589, na pa- 
ździernik 5'92 do 5'93; kukurydza na maj 5°62 
do 562, na lipiec od 5'73 do 5'74; Rzepak 
na sierpień od 11'40do 11°50. Oferty na psze- 
nicę mierne. Chęć kupna ogranicz. sposobie- 
nie: lepsze. Pogoda: pada deszcz. 

Wiedeń 25 lutego. Zamknięcie giełdy 
c godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
62950, Akcje węg. Zakł. kred. 739—, Akcje 
Anglotanku 27550, Akcje Unionbanku 514—, 
Akcje Laenderbanku 419—, Akcje Bankvereltuu 
496':50, Akcje Bodencredit 908'—, Akcje galic. 
Banku hipotecznego —'—, Akcje kolei państw 
629—, Akcje «olei połudn., 76725, Kolei Elbethai 
402'-—, Acje kolei Północnej 5420, Akcje kolei 
Czeruiowieckiej 575:—, Akcje Alpiny 396'50, 
Akcje Rima Muraaji 449—, Akcje praskiego To- 
warzystwa żeiaznego 1855*—, Akcje fabryki broni 
447—, Akcje tureckie tytoniowe 31250, Akcje 
galic.-karpac. towarz. naftowego 1105—, Oblig 
węg. indemn. 97:75, Roata majowa 9930, Austr. 
zenta karon. 9940, 'wvsuierska renta kor. 97'10, 
56 i. listy Towasz. krec. ziemsk. 9810, 4 proc 
listy Banku hipa. 9875 4 i pół proc. listy 
Banku hipo 101:50, $priec isty Banku hipot. 
111375, 4 prom. Hanke kraj. 9875, 4i pół 
proc. Nsty Banke hráz (428 5%, obligacje 
kom. Banku krajow. 0340, © „auc. Galic. oblig 
propin. 9885, 4 picc. wa: pu- kraj. zr. t334 
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98'25, 4 proc. pożyczka m. Lwowa 3710, Losy 
tureckie 117:50. Marki !117:37, Ruble 25275. 
Deme OE 


iJrobue ogłoszenia. 
po 3 zalerze z4 słowo. Najmniejsze ogłoszenie 20 bel. 
litograf i druk 
Bilety wizytowe zaproszenia sty sione, po- 


leca SEYFARTH & DYDYNSKI we Lwowie przy placu 
Marjackim. 20 


Chto iec z inteligentnego domu, ukończywszy 
p T-mą kl. wydziałową z dobrym postępem 
poszukuje miejsca w księgarni lub w handlu galante- 
ying (katolickim). Poste restante Główna poczta 


dwa pokoje 
stroiciel pierwszorzędny, poleca 
fortepianów się Szanownej Pubiicziości dosa 


o łaskawe względy. Na żądanie wyjeżdżem na pro- 
wincję po przystępnej cenie. Michał Wojnarowicz, 
Skarbkowska 5. 112 


jasne, słoneczne, kuchnia, przedpo- 
kój z przynależytościami, Kurkowa 5 
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Księgi handlowe i gospodarcze najtaniej 
SEYFARTH & DYDYNŃSKI we Lwowie, przy placu 
Marjackim. 20 


j 162 miary węgierskiej, pół 
klacz rozpłodowa krwi, Kid a zhid RAE 
na i ujeżdżona, 8 letnia, wskutek zamierzonego od- 
jazdu za bezcen do sprzedania. Dla hodowców nad- 
zwyczaj cenna. Zgłoszenia pod „R. v. K.* poste re- 
stante Stanisławów. 106 


; £ s 305 sążni 4 
Kamienica w śródmieściu Care z pierw 
szorzędnycn ulic, pod bardzo korzystnymi warunkami 


do sprzedania. Bliższa wiadomość w redakcji „Dzien- 
nika Polskiego", 


a] 
sł zapuszczania i froterowania 
Katolicki zakład posadzek, założony w roku 
1898, przyjmuje sprzątania, czyszczenia okien, oraz 
najtrudniejszego szklenia, miesięcznie lub jednorazo- 
wo. Wszelkie roboty wykonywa się pod gwarancją. 
Szczepan Biłowus, Lwów, ul. Chorążczyzn; |. 6. 


TE oo A ZA Op z E o 
Lekcji udzielam w zakresie trzech klas gimnazjal- 
SĄ Jl nych: Zgłoszenia pod „Lekcja“ administracja 
„Dziennika*. 


mający egzamin z rachunko- 
ińłody człowiek wości państwowej (z wyszcze- 
gólnieniem) poszukuje posady w instytucji bankowej 
lub prywatnej, Zgłoszenia przyjmuje: Lityński, Stani- 
sławów, probostwo łacińskie. 113 
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66 najlepszej jakości pra- 

„Miód pszczelny wdziwy pszczelny, pod 

gwarancją w 5 kg. puszkach po 5 koron, wysyła za 

pobraniem pocztowem J. MENCZER, w Mikulińcach. 

0 6 a uczciwa, znajdzie ciche i spokojne zajęcie 

3 VA jako gospodyni przy małem gospodarstwie 
na wsi. Zgłoszenia: M. M. poste restante Dębica. 


obeznana dokłednie z praktyką po- 
Pomocnica cztową, poszukuje posady od 15-go 
marca. K. L. poste restante Wybranówka. 118 
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wawy macrydcioiga Adka (escji 
Aulysowank BabcZyCiOJĘa raora 
uajitowszą metodą po 4 zir. miezięcznie. Władowaśw 
ulica Kurkowa 4 parter "» tewr 


"r Leon Andrusikiewic: 
Stroiciel fortepianów Lwów Ossolińskich 11. 
łą 14 do 15 lat liczącego, z ukończoną I. lub 
Ucznia Ii. klasą gimnazjalną lub realną, aukje 
handel korzenny St. Jaśškiewicza w Rzeszowie. 110 


roz 
Urzędnik finansowej instytucji, zę 
dzający czasem popołudniowym a władający wybornie 
językiem niemieckim, udzielać może konwersacji 
w tymże języku. Adres wskaże administrncja „Dzien- 
nika Polskiego*. 


Wa na do budowy, wagonami do każdej stacji (lub 
p wózkami do Lwowa) dosta cza od I-go 
IDEE marca „Spółka wapienników lwowskich“, 
Łwów, ulica Trzeciego Maja 7, parter na prawe. Cena 
przystępna. Koszt frachtu podajemy. 117 


W ównika z kilku tysięcznym kapitałem poszu- 
5p kuje handel wyrobów metalowych. — 
Poste restante Lwów. „A. M.“. 114 

! w średnim wieku, 
Zarządca CKONOMICZNY zonaty,  bezazietny, 
teoretycznie i praktycznie wykształcony, posiada 
pierwszorzędne referencje, poszukuje posady. — 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności: „Dwór“ 
w Stańkowej górnej, poczta Tyrawa Wołoska. 103 


ry H frontowe, I. piętro, Gró- 

3 pokoje z kuchnia decka si 77 79 
4» przedpokój, kuchnia od 15 marca do 

$ pokoje, najęcia, IL. piętro, Chorążczyzna 12. 

| Ro AES AE E l 

Wydawca i odpowiedz. za redakcję: Adam Krajewski, 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarz. St. Piotrowskiego. 


